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Cany pranur.iaratyi
We Lwowie be* dorę­

czenia do domu . . ntiee. zł. 2 ’—, kwart. O--*-
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7’—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2’40, kwart. 7 ’—

Zagranicą...............mies. zł. 5’—, kwart. 15’—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17 , 

Konto PKO Lwów 
Ns 504 .044 .

ADRES KEDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. Z IM O R O W IC Z A  15 I. p.

Listy należy frankować. —- Reklamacje 
otwarte woine od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszeń:
Z a 1 w ltr s i  m ilim etr (»f« cm . szer.) w zw ykłych o flło łien lac i, 
g r .  10, w n a d e tłaaem  i w n ek ro logach  g r .  M , w k ron ice , rap e r- 
tuar, dz ia ł gospodarczy  paski w tekście g r .  10, ro d  nagłów ­
kiem  na pierw szej s tron ie  z ł .  1* -» T abelaryczne o M  p rc . d ro ­
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszen iach  g r .  l i ,  k u p n o  
i sprzedaż słow o g i .  11, m atrym on ia lne , korespondencje  
pryw atne słow o g r .  20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p r n .y  g r .  s .  
Z zastrzeżeniem  m ieisc 25 p rc . Zagraniczne o  *0 p rc .  drożej.

DZIEŃ 6 SIERPNIA.
n i .

Pod względem materjalnym Legjony 
stały się podstawową kadrą polskiej 
siły wojskowej; wywołały swą wojen* 
■bą pracą szereg aktów politycznych 
°  znaczeniu międzynarodowem; .stały 
się ośrodkiem budowy wojska, dziękł 
czemu zarówno w kraju, jak i poza 
jego granicami organizowały się w cza* 
sie wojny polskie formacje wojskowe, 
Wywołując skoleji akty polityczne 
'V sprawie polskiej. Umożliwiły wre* 
szcie opanowanie obszaru polskiego 
w dniach likwidacji iwojny, przez siłę 
zbrojną Polaków, doprowadzając do 
odbudowy państwowości polskiej. Pod 
Względem moralnym obudziły w spo* 
leczeństjwde pierwiastki psychiczne, 
dzięiki którym postawa Polaków 
W czasie wojny światowej stała się 
składowym czynnikiem odniesionego 
zwycięstwa zarówno w listopadzie 
1918 r. jak w czasie zwycięskiej woj* 
ny polsko*rosyjskiej w latach 1918—
1920.

# * *

Zajmując stanowisko dowódcy 
Pierwszej Brygady a moralnie będąc 
Komendantem całej siły legjonojwtej, 
Piłsudski od początku wojny musiał 
Wziąć na siebie odpowiedzialność za 
całą politykę Narodu. Było to zada* 
nie — zwłaszcza slktupienie zadań ró* 
żnołitych na barkach jednego czło* 
Wieka — ciężarem iście nadludzkiej 
Wagi. Jeżeli pod ciężarem tym się 
nie ugiął, jeżeli sprostał ogromowi za* 
dań, wiemy, skąd czerpał otuchę i 
moc wytijwania: szedł ku zwycięstwu 
dzięki temu, że miał przed sobą tak 
jasno wytkniętą drogę jak droga, wy* 
nikająoa z idei 6 sierpnia 1914 roku.

*  *  *

Trudno w związku z tern wszyst* 
kiem pominąć jednej rzeczy: Spadklo* 
biercą ideowym i duchowym oraz 
dalszym ciągiem organizacyjnym ru* 
chu strzeleckiego, legjonowego i peo* 
Wiackiego jest Związek Strzelecki, 
dziedzicząc piękne i bogate tradycje 
niepodległościowe pierwszego poko* 
lenia strzeleckiego, drugie pokolenie— 
strzelcy dzisiejsi, działając w odmień* 
nych warunkach współczesnej rzeczy* 
wiistości państwowej, wynikami swej 
Pracy dla dobra i potęgi Polski, chcą 
się stać godnymi tego zaszczytnego
dziedzictwa.

Naczelnem zadaniem Związku Strze* 
jeckliego jest wychowanie swych człon* 
ków w myśl hasła: „każdy żołnierz — 
obywatelem, każdy obywatel — żoł* 
nierzem". Zadanie to jest tem donio* 
slejsze, że w szeregach strzeleckich 
grupują się szerokie warstwy społe* 
czeństwa bez różnicy stanu, płci, wy* 
znania i wieku. M undur strzelecki no* 
si z dumą młodziutkie 14*letnie orlę 
obok 20*letmego chłopca, doświad* 
czonego rezenwisty czy zasłużonego 
■wiarusa z wojen polskich. Z jednako* 
Wą gorliwością ruszają na ćwiczenia 
f karabinem na ramieniu młodzi wie* 
sniacy wprost od pługa, robotnicy i 
rzemieślnicy od swych warsztatów., 
studenci z uniwersyteckich sal wyklta* 
dowych, urzędnicy od swych biurek. 
Ogarniając swym zasięgiem organiza* 
cyjnym wielotysięczne masy młodzie* 
zy, kształtuje Związek Str2eleoki typ 
obywatela, umiejącego podporządko* 
■"ac swój interes osobisty dobru ogól* 
nemu, świadomego swych wobec Pań*

dZTaaino°śd°TaąiekÓWI * WSPÓł° d P QwiCJa Jego losy, należycie przy* 
wanego w każdej chwili do obro* 

*y  zagrożonych granic Polski.

Zjazd Legionistów w Krakowie.
Warszawa, 6 VIII. (PAT) Wczoraj 

o godz. 22.20 wyjechał na zjazd legjo* 
nistćtwi do Krakowa p. premjer Wale* 
ry Sławek. Wyjechali również pp. mi* 
nistrowie: J. Beck, A. Floyar*Rajch* 
man, Schaetzel i b. marszałek sejmu 
K. Switalski.

Kraków, 6 VIII. (PAT) Na przyję* 
cie uczestników 13*tego zjazdu ogól* 
nego Związku legjonistów Kraków 
przybrał odświętną szatę. Cale miasto 
bogato udekorowano flagami o bar* 
wach państwowych i miejskich oraz 
zielenią. Szczególnie pięknie udekbro* 

j wany jest ratusz miejski i dworzec, u 
I wyjścia z którego naprzeciw tablicy 
i pamiątkowej ku czci Marszałka Pił* 

sudskiego, widnieje wielkich rozmia* 
rów Orzeł Biały na czerwonem tle 
między dwiema kolumnami, po bo* 
kach zaś z masztów ze stylizowanemu 
orłami u szczytów zwisają chorągwie 
państwawie.. W  mieście daje się zau* 
ważyć wzmożony ruch. Po ulicach 
przewijają się szare mundury legjo* 
nowe. Zaczęły przybywać delegacje.

Po powitaniach, poczty sztandaro* 
we, niosące historyczne sztandary ie* 
gjonowe 1 p. p., drugiej brygady, 3, 
4, 5 i 6 p. piechoty oraz proporzec 
2 p. uł., jak również 10 urn z ziemią 
z 40 pobojowisk legjonowych oraz 
delegacje udały się autami do domu 
im. Marszałka Piłsudskiego w Olean* 
drach.

Kraków, 6 VIII. (PAT) W  godzi* 
nach wieczornych w związku ze zja* 
zdem legjonistów w Krakowie wszyst 
kie zabytki miasta zostały wspaniale 
iluminowane. Ulicami miasta przecią* 
gnał capstrzyk orkiestr.

W  wigilję święta legjonowego w hi* 
storycznych Oleandrach krakowskich, 
skąd wyruszyła w bój o niepodle* 
głość Polski, pierwsza 'kompanja ka* 
drowa, zebrało się wokół udekorowa* 
nego barwami krzyża „Virtuti Mili* 
tari" obelisku z popiersiem Marszałka 
Piłsudskiego, rzęsiście oświetlonego 
płonącymi opodal zniczami — 9 pocz* 
tów z historycznymi sztandarami ie* 
gjonowymi i 80 pocztówi sztandaro* 
wycli oddziałów Związku Legjoni* 
stów.

Przed popiersiem wartę zaciągnęli 
strzelcy.

Punktualnie o godz. 20*tej odbył się 
apel poległych legjonistów, odczytany 
przez dowódcę O. K. 5. gen. Narbut* 
Łuczyńskiego:

(Apel żywych).
Obywatele legjeniści do apelu. 

Sprawdzić ilu na zbiórce, ilu marudę* 
rów zostało po capstrzyku na wybo*

Ochotnicza praca w Związku, jej 
iwiysoki poziom ideowy i należyte 
uświadomienie obywatelskie w łączno* 
ści z wyszkoleniem wojsklowem, stwa* 
rzają ze strzelców dzielny typ przy* 
szłego obrońcu Ojczyzny o wysokim 
poziomie cnót żołnierskich i głębo* 
kiej iwiartości „morale" żołnierskiego.

* • •
Z szeregów strzeleckich powstały 

Legjony, z Legjonów zrodziła się zwy* 
cięska armja polska, która wywalczy* 
ła i utrwaliła niepodległość naszej Oj* 
czyzny. Z idei walki o niepodległość 
wywiodły się tysiączne szeregi dzisiej* 
szego Związku Strzeleckiego, który 
hasło wałki zastąpił hasłem pracy 
w imię swego największego prawa — 
dobra Rzeczypospolitej. A. L.

istej drodze życia, ilu odpadło naza* 
wsze.

Przeliczmy kogo możemy być pe* 
wni na jutrzejszy trud.

(Apel umarłych).
Kompanja po kompanji odczytuje* 

my rokrocznie listy obecności i ciągle 
nie możemy się kogoś doliczyć. Szczu* 
pieje nasza gromada. Ale choć wie* 
my. że odeszli nazawsze — przyiwpłu* 
jemy ioh coroku, bo tylko z nimi i 
przez nich jesteśmy siłą, bez nich jeno 
strzępem hisłorji.

Wezwijmy ich do swoich szeregów 
—■ tę kadrę wieczystą — i każmy im 
opowiadać dzieje niezapomnianych ży* 
wotów.

Oto meldują się:
Lis*Kula, nieustraszony żołnierz o 

twarzy i uśmiechu dziecka,
Pększyc * Grudziński — o duszy 

dziecka i harcie napoleońskiego wia* 
rusa,

Gniady i Brandys — meldują się 
z kresowych pobojowisk,

Szul — z Murmańska zdążył na 
apel,

Tarkowski — co straż nad Styrem 
trzyma,

Tęcza*Kączyński i Szumski — o 
jastkowskim boju czwartaków opo* 
wiadają,

Wyrwa*Furgalski — wytrwały za* 
gończyk,

Stan*Zwierzyński — niech prawi zu* 
chowatych dzieje,

Srzednicki*Szóstak, żołnierz entu* 
zjasta.

Satyr — Fleszar, ćo nie chciał prze* 
żyć odejścia Komendanta z Legjonów. 

G.ibalski, pełen fantazji ułańskiej, 
Dunin Wąsowicz — rokitniajskliej 

szarży bohater,
Bartel de W eydenthal — pionier 

idei Komendanta w polskich forma* 
cjach wschodnich, 

saper Krynicki — ofiara obowiązku 
iw1 walce z żywiołem.

Ale gdzież jest ten, na rozkaz które* 
go odeszli byli wśród naszej legjono* 
wej gromady i na jego rozkaz oddali 
bez szemrania swoje młode życia?

I Gdzież jest ten, który nam żołnie* 
rzom bez państwa to państwo zastę* 
powal? Gdzież jest ten, przed którym 
odbywaliśmy codzienny apel — rachu* 
nek sumienia? Gdzie jest Komendant 
Józef Piłsudski?

Jesi, jak dawniej wśród nas i pozo* 
stanie tak długo, dopókłi będziemy 
odbywali apel naszych sumień żolnier* 
skich w obliczu jego nieśmiertelnego 
ducha. Uczcijmy godnie jego obec* 
ność. Niech zmilkną wobec niego na* 
sze pomruki niewiary i wątpliwości, 
niech w ciszy, co przewierca skały 
przeciwności, niech w spokoju, co da* 
je siłę wytrwania — zamieszka wśród 
nas aż do ostatniego apelu, ostatniego 
syna tej ziemi, dla której żył, praco* 
wał i cierpiał.

W  ciszy i skupieniu oddajmy hołd 
jemu i jego wiernej gromadzie.

Po chwili milczenia rozebrzmiały 
dźwięki „Pierwszej Brygady", poczem 
urny z ziemią z pobojowisk legjono* 
wycih ustawiono przed obeliskiem, zaś 
na obelisku zawieszono kjrzyż niepo* 
dległości z drutu kolczastego przepa* 
sany szarfą z napisem: „Komendanta* 
wi — Legjoniści polscy — 13*ty ogól* 
ny zjazd legjonistów polskich". — 
„Symbol ciężkiej doli legjonowej w o* 
kopach".

Następnie w jednej z sal domu im. 
Marszałka Piłsudskiego złożono przy* 
wiezione przez delegacje sztandary.

Na uroczystości apelu obecni byli 
przedstawiciele władz miejscowych 
z wojewodą Kaczkiewiczem i dowód* 
cą O. K. 5. gen. Łuczyńskim na czele, 
wojewoda kielecki dr. Dziadosz, ge* 
neralowie: Galica, Jarnuszkiewicz,
Norwid=Neugebauer, prezydent mia* 
sta Kaplicki, zarządy oklręgu i oddzla 
lu Związku legjonistów, władze strze* 
Ieckie oraz tłumy publiczności.

IW O N IC Z -Z D R O J I
od 21 sierpnia tani sezon jesienny. I

P r z y ja z d  c zło n k ó w  R zą d u .
Kraków, 6 VIII. (PAT) Dziś przy* 

był do Krakowa na uroczystości le* 
gjonowe z W arszawy p. premjer Sła* 
wek i członkowie rządu.

Przed godz. 7 rano p. Premjera po* 
witał wojekowa krakowski Raczkie* 
wicz, kierownik ministerstwa spraw 
wojskowych gen. Kasprzycki, rada 
naczelna i zarząd główny legjonistów 
polśklich, prezydent miasta Kaplicki i 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
woj krak. Małaszyński.

Następnie p. Premjer z otoczeniem 
udał się do salonów recepcyjnych 
dworca, gdzie zebrali się przedstawi* 
ciele władz miejscowych, wojewodo* 
wie kielecki Dziadosz i poznański 
Kwaśniewski, generalicja, b. marsza* 
lek sejmu Switalski i inni.

GEN. RYDZ*ŚMIGŁY.
W  oczekiwaniu na przybycie gene* 

ralnego inspektora sil zbrojnych gen. 
Rydza*Smigłego na peronie dworca 
ustawiła się kompanja chorągwiowa 20 
p. p., na lewem skirzydle dowódcy od* 
działów stacjonowanych w Krakowie.

Na kilka minut przed godz. 7 kie* 
równik ministerstwa spraw wojsko* 
wych gen. Kasprzycki przeszedł przed 
frontem kompanji chorągwianej przy

I dźwiękach marsza generalskiego i ode* 
brał od dowódcy kompanji raport.

O godz. 7*ej rano na peron dworca 
zajechał pociąg, z którego przy dźwię 
kach hymnu narodowego wysiadł ge* 
neralny inspektor sił zbrojnych gen. 
Rydz*Smigły, iw towarzystwie pułk. 
Albrechta, ppłk. Miedzińskiego i adju* 
tanta rtm. Vacqueret. Gen. Rydzowi* 
Śmigłemu zameldowali się: kierownik 
ministerstwa spraw wojskowyqh gen. 
Kasprzycki, inspektor armji gen. Sosu 
kowski, dow. O. K. 5. gen. Łuczyński, 
gen. Mond i szef sztabu O. K. 5. płk. 
Tomaszewski.

Następnie gen. Rydz*Smigły udał się 
do salonów recepcyjnych dworca, 
gdzie przywitał się z obecnymi, po* 
czem po krótkiej rozmowie odjechał 
do Oleandrów wraz z członkami rzą* 
du z premjerem' Sławskiem na czele.

Przy Al 3*go Maja naprzeciwko po* 
stumentu z popiersiem Marszałka Pil* 
sudskiego ustawiono specjalną trybu* 
nę, z której p. premjer Słajwek oraz 
gen. Rydz*Śmigły przyjęli defiladę le* 
gjonistów. Na czele defilady szły pre* 
zydja rady naczelnej i zarządu głó* 
wnego Związku legjonistów polskich 
oraz kół pułkowych, delegacja z wień 
cem z drutu kolczastego, przepasane*



„G A ZETA  L W O W SK A " N r. 178 z dnia 7 sierpnia 1935 r.

Cg mówi Mussołn* o Kwestii
abiąpskiej ?

go szarfą o barwach krzyża niepodle* 
głości. Następnie defilowali legjoniści 
w kolejności pułkowi z pocztami sztan 
darowemi i urnami z ziemią z pobojo 
wisk legjonowych. Defiladę prowadził 
gen. Norwid*Neugtbauer. Po defila* 
dzie legjoniści udali się pochodem 
przez miasto na Wawel.

PO C H Ó D  DOTARŁ DO W A W ELU 
Kraków, 6 V lll. (PAT) O godz. 8*ej 

czoło pochodu, liczącego około 13000

legjonistów, dotarło do Wawelu, gdzie 
legjoniści ustawili się na dziedzińcu 
wawelskim i zajęli przylegle kruż* 
ganki.

O godz. 9sej rano ks. biskup Roś* 
pond w asyście duchowieństwa odpra 
wił mszę świętą, W  czasie mszy pienia 
religijne wykonał chór legjonowy. 
Podniosłe, okolicznościowe kazanie 
wygłosił kapelan legjonowy ks. An* 
tosz.

Hołd Marszałkowi Polski.
Po skończonem nabożeństwie obec* 

ni na mem p. premjer Sławek, gene* 
ralny inspektor sił zbrojnych gen. 
RydzsŚmigły, członkowie rządu, rada 
naczelna i zarząd giówny Związku 
legjonistów, b. marszałek sejmu Świ* 
talski, wojewodowie, generalicja oraz 
przedstawiciele władz miejscowych u* 
dali się wzdłuż szpaleru pocztów sztan 
darowych do krypty św. Leonarda, 
gdzie w skupieniu i głębokiej ciszy 
oddali hołd Pierwszemu Marszałkowi 
Polski ś, p. Józefowi Piłsudskiemu.

Po złożeniu w krypaie wieńca z dru*

tu kolczastego od 13*go zjazdu legjo* 
nistów, u trumny Marszałka zebrały 
się poczty z historycznetm sztandara* 
mi pułków legjonowych oraz delega* 
cje z 10*ma. urnami z ziemią z pobojo* 
wisk legjonowych. W  chwili składa* 
nia hołdu pochyliły się trzykrotnie 
sztandary nad trumną W odza Narodu.

Następnie złożyli hołd swemu Ko* 
mendantowi wszyscy przybyli na zjazd 
żołnierze legjonowi.

O godz. 11.30 w gmachu ratusza 
rozpoczęło się posiedzenie rady na* 
czelnej Związku legjonistów polskich.

Marsz szlakiem Kadrówki.
Kraków, 6 VIII. (PAT) Dzisiaj o 

godz. 3.30 w historycznych Olean* 
drach, skąd 6*go sierpnia 1914 roku 
wyruszyła pierwsza kompanja kadro* 
wa, zgromadziły się drużyny, biorące 
udział w tegorocznym ll*tym marszu 
szlakiem kadrówki.

Trasa marszu składa się z 3*ch eta* 
pów dziennych: 1) Kraków*Miechów 
49 kim., 2) Miechów*Jędrzejów 40 kim. 
i 3) Jędrzejów*Kielce 38 kim. Łącznie 
cała trasa wynosi 127 kim.

Do tegorocznego marszu stanęło na 
starcie w Oleandrach przed domem 
Marszałka Piłsudskiego ogółem 27 dru 
żyn 3*ch kategoryj. W  grupie wojsko* 
wej startują trzy drużyny, w grupie 
drugiej (organizacyj P. W . i W . F. 
powyżej lat 21) startuje 6 drużyn i 
w grupie 3*ciej (organizacyj P. W . i 
W  F. od 18 do 21 lat) 8 drużyn.

Przeglądu arużyn dokonał kiero* 
wnik marszu gen. Kruszewski i ko* 
mendant główny Z. S. Frydrych w o* 
becrości przedstawicieli władz cywil* 
n y c h  z wojewodą Raczkiewiczem i woj 
sitowych z gen. Monden oraz kom en­
dy Okr. 5 i Pow. Z. S. z kpt. Stasia* 
kiem na czele.

Historyczny rozkaz z dnia 6*go sier* 
pnia 1914 r. odczytał ppłk. Frydrych, 
poczem kapelan wojskowy udzielił bło 
gosławieństwa drużynom marszowym.

Zkolei przemówił imieniem m. Kra* 
kowa wiceprezydent miasta Dr. Ra* 
dzyński.

Punktualnie o godz. 4*tej nastąpił 
odmarsz drużyn do pierwszego etapu 
Kraków*Miechów.

Pierwsza wyruszyła drużyna 16 p. p. 
z Tarnowa przy dźwiękach Pierwszej 
Brygady.

SZLAKIEM KADRÓW KI.
Kielce, ć VIII, (PAT) W  motocy* 

kłowym biegu na szlaku kadrówki 
pierwsze miejsce zajęła drużyna „Ge* 
danj-i" (Gdańsk) w składzie: Pianow* 
ski, Kałkowski i Zając, uzyskując 66 
pkt., 2) M. K S. Strzelec (Warszawa) 
w składzie: Dutkiewicz, DameckS i Si* 
korski — 65 pkt., 3) W , K. S. Lfcgja 
(Warszawa) — 64 pkt.

Najszybciej przebył trasę Józef Do* 
has z W. K. S Legja 1 godz. 46 mfei., 
drużynowo najlepszy czas uzyskała ró 
wnież Legja — średnio 2 godz. 12 m.

Pod mauzoleum króla Sładysław© Warneńczyka:
P r z e m ó w i e n i e  m i n i s t r a  i ą d r z e j e w f c z a .

Warna, 6 VIII. (PAT) Podczas uro* 
czystości poświęcenia pomnika*mauzos 
leum ku czci. Władysława Warneńczy 
kia, minister W . R. i O. P. p. Wacław 
Jędrzejewicz wygłosił następujące prze 
mówienie:

„Przed pięciuset prawie laty padł na 
tern miejscu w boju rycerskim król 
Polski i Węgier, Władysław, z rodu 
Jagiellonów, po śmierci zwany War* 
neńczykiem.

Krótkie było jego królewskie pano* 
wanie, bo już w 20*tym roku życia 
po’egł na polu chwały, a jednak imię 
tego młodego króla szerokiem echem 
odbiło się wśród wielu narodów, któ* 
re wspólnie z nim, tu na tern miejscu 
walczyły. Prócz Polaków i Węgrów 
pamiętają imię kiróla Władysława Buł* 
garzy, Rumuni, Jugosłowianie, Sio* 
wacy i Czesi To ci, którymi król do* 
wodził. W śród Turków, z którymi 
Walczył, pozostało imię Władysława 
Warneńczyka, jako symbol mężnego 
i bohaterskiego przeciwnika, który 
umiał złożyć swe życie dla sprawy 
przez siebie prowadzonej.

Pięć wieków historji upłynęło od 
walk pod W arną. Zatarły się prze* 
mijające okoliczności wojen ówcze* 
snych, w perspektywie wieklów zbla* 
kły gorące wówczas animozje soju* 
szników i wirogów, patyna czasu po* 
kryła dawne układy stosunków poli* 
tycznych, coraz to nowe formy daje 
nam rzeczywistość.

A jednak ponad przemijające prze* 
jawy życia narodów pozostała nam 

C2arów świetlana postać króla 
’ dC,y!-awa. N ij tknął jej ząb czasu, 
ani pokrył pyl zapomnienia. Gdyż 
trwalszym od spiżu jest czyn męstwa

i bohaterstwa, kiwią własną zaznaczo* 
ny, którego symbolem jest postać Wła 
dysława Warneńczyka. Symbol ten 
jest wzorem dla coraz to nowych po* 
koleń najlepszych wartości człowieka: 
odwagi, męst-wa, poświęcenia.

Król nasz w krótkiem życiu SiWiem 
cnoty te w najpiękniejszej formie prze 
kazał pokoleniom. A my je bacznie 
strzeżmy i przekażmy naszym następ* 
com wraz z piękną postacią bohater* 
skiiego króla.

W  imieniu narodu polskiego skła* 
dam hołd pamięci dzielnego rycerza, 
Władysława Warneńczyka, króla Pol* 
ski i Węgier".

Z W YDAW NICTW .

„Popiellsko'1.
Jest to powieść Zofji Herwiohowej (War 

szawa 1935 8*10, str 254). Odrazu można 
określić: powieść tendencyjna. Idzie w niej
0  propagandę antyalkoholową Widoczne 
to jes£ aż nadto wyraźnie od pierwszej d a 
ostatniej strony. A  niedobrze, gdy morał 
przesłania całkowicie 1 fabułę powieści * 
tło i rysunek poszczególnych postaci, łącz* 
nie z bohaterką. Kronika nieszczęśliwego 
życia Anki żony alkoholika W łodka, a 
ukochanej neurastenika W itolda wyszła w 
wersji powieściowej blado i anemicznie. 
Przykładem braku perspektywy epioznej 
jest potraktowanie przez autorkę epizodów 
konspiracyjnych i wojennych — pobieżne
1 mgliste. Powieść cała niema wymiaru pla* 
stycznego, w zakresie zaś psychologicznym 
hipertroficznie operuje schematem morali* 
Zatorskim. G dyby talent Herwichowej miał 
t» większy temperament, „Popielisko" sta* 
loby się czernś w rodzaju „We krwi" Za* 
polskiej. W oryginalnej zaś swej postaci 
zajmuje tylko du tym zapasem dobrej wol! 
pisarza — moralisty. B. W. L.

Paryż, 6 VIII. (PAT) „Pam  Soir1* 
ogłasza wywiad z Mussolinim, w któ* 
rym Duce udzielił odpowiedzi na 8 
posta,wionych mu pytań,

W  szczególności Mussolini podkre* 
ślił, że traktat w Ucciali z r. 1889 fak* 
tycznie przyznaje Włochom prawo 
równoznaczne z protektoratem nad 
Abisynją. W łochy jednak! nie były 
w możności doprowadzenia pokojo* 
wymi środkami do respektowania te* 
go prawa. M. in. w r. 1915 znaczne 
siły Abisynji zostały skoncentrowane 
na granicy Erytrei, co zmusiło Wło* 
chy do pozostawienia w Afryce czę* 
ści swych sił kolonjalnych, które mo* 
gły być użyte na froncie europejskim. 
Ustrój faszystowski nde stworzył pro* 
blemu włosko*abisyńskiego, lecz jedy* 
nie rozwój ducha kolonjalnego w na* 
rodzie włoskim przekonał Włochy o 
klonieczności szukania rozwiązania tc* 
go problemu. Pomimo to faszyzm pro 
wadził w dalszym ciągu wobec Abisy* 
nji politykę pokojową, dzięki czemu 
doszło do zawarcia paktu przyjaźni 
w r. 1928. Dlatego nie można poma* 
wiać Włoch, iż wywołały upadek po* 
lityki przyjaznej współpracy z Abisy* 
nją. Mussolini wyraził następnie oba* 
wę, że część angielskiej opinji publicz* 
nej nie zdaje sobie dostatecznie spra* 
wy z głębi przyczyn, które skłaniają 
Włochy do poszukiwania ostateczne* 
go rozwiązania problemu abisyńskie* 
go. Należy się jednak spodziewać, że 
pewnego dnia większość narodu an* 
gielsktego zda sobie sprawę z tego, że 
obecna akcja Włoch nie jest podykto* 
Wana ani przez zamiary imperjalisty* 
czne, ani przez chęć łatwych sukcesów 
militarnych, lecz wynika jedynie z ko* 
nieczności ekspansji i zapewnienia bez 
pieczeństwa, któremi to względami za* 
wsze kierowała się polityka brytyjska. 
Interesy Japonji w Afryce wschodniej 
są jedynie natury handlowej i gospo* 
darczej, dlatego Tokio nic na tern nie 
straci, a może tylko zyskać na otwar* j 
ciu rynklu abisyńskiego dla handlu 4 
światowego. Zapytany, czy wierzy w

możliwość pokojowego rozwiązania
kwestji abisyńskiej, Mussolini odpo* 
wiedział co następuje: „Kwestja abi*
syńska mogłaby być rozwiązana w spo 
sób pokojowy, gdyby ci, którzy kie* 
rują obecnie tym narodem, porzucili 
złudne nadzieje na możność oporu i 
przestali wierzyć w  przypuszczalne 
poparcie innych narodów, dochodząc 
do przekonania, że prawdziwym inte* 
resem Abisynji byłoby przyjęcie o*
piieki W łoch'1.

W  odpowiedzi na pytanie czy Liga 
Narodów tnoże znaleźć rozwiązanie
tej kwestji i czy w jazie jeśli się nie 
znajdzie zadowalającego dla Włoch
rozwiązania, czy oznaczać to będzie 
właściwie koniec Ligi Narodów, jako 
instrumentu pokoju, Mussolini odpo* 
wiedział co następuje:

Nie wierzę, aby mogło przyjść z Ge 
newy realne i radyklalne rozwiązanie 
kwestji abisyńskiej, inne zagadnienia 
podobne do abisyńskiego, jak np. kwe 
stja Mandżurji, nie mogły bowiem 
tam być rozwiązane Mussolini pod* 
kreślił, że cały naród włoski jest w tym 
wypadku jednomyślnie gotów ponieść 
ofiary dla zrealizowania celów faszy* 
stowskich w Abisynji. Ostatnie zada* 
ne Mussoliniemii pytanie brzmiało: 
Czy jest prawdą, że były antywłoskie 
incydenty graniczne, które uważać mo* 
zna za wystarczające dla usprawiedh* 
wienia akcji zbrojnej w razie, gdyby 
żądania włoskie nie zostały przyjęte?

Na zapytanie to Mussolini odpo* 
iwtiedział.

Po zbadaniu historji w ciągu osta* 
tniego pół wiebto musi się dojść do 
przekonania, że żadne z państw kolo* 
njalnych, które posiadają wspólne gra 
nice z Abisynją, nie było wolne od 
prowokacyj abisyńskich. Najbardziej 
jednak ucierpiały Włochy. Incydent 
w Lkl*Ual nie jest odosobnioną ak* 
cją, a tylko ostatniem chronologicz* 
nem wydarzeniem z seryj świadomych 
manifestacyj opornego wobec Włoch 
stanowiska które - ożywia pewnych 
kierowników Abisynji.

D a ls z e  p r z y g o t o w a n ia  w o j e n r j
Wioch.

Rzym, 6 VIII. (PAT) Przygotowa* 
nia wojenne Włoch są w pełnym to* 
ku. Z Neapolu odpłynął oklręt „Na* 
z-ario Sauro" z transportem wojska i 
1100 robotników, z Salemo odpłynął 
transport robotników. W  Reggio di 
Calabria rozpoczęto ładować dywizję 
„siła" pod dowództwem gen. Bertini.

Do Cervinara przybył dowódca dy* 
wizji „1 lutego" gen. Teruzzii, celem 
dokonania inspekcji zmobilizowanych 
bataljonów „czarnych koszul". Do 
Teano przybyły pierwsze oddziały dy 
wizji „23 października", które skiero* 
wane zostaną niebawem do Afryki 
wschodniej.

Rozruch / na Krecie.
Ateny, 6 VIII. (PAT) W edług do* 

niesień z Krety, w Kandji i okolicach 
.wybuchł strajk robotników na plan* 
tacjach oliwek. Rząd wysłał na Kretę 
dwa kontrtorpedowce, celem przywro 
cenią spokoju. W  miastach Hera* 
kleion i Kandja ogłoszono stan wo* 
jenny. Strajkujący, których liczba jest 
bardzo znaczna, zbierają się w grupy i 
występują czynnie przeciwko zarzą* 
dzeniom policyjnym. W  niedzielę do* 
szło w Kandji cło starcia z policją, 
przyczem 20 osób odniosło rany. 
Flota greckb została skoncentrowana 
w oczekiwaniu dalszych rozkazów.

Ateny, 6 VIII. (PAT) W edług in* 
formacyj, które nadchodzą z Krety, 
sytuacja jest tam poważniejsza, mz po 
czątkowo sądzono. Uczestników straj* 
ku, biorących udział w zamieszkach, 
jest około 4000. Siły zbrojne lokalne 
nie są wystarczające. Władze wyspy

proszą o posiłki. W  południe doszło 
do drugiego krwawego starcia w Ka* 
nei. W  paru miasteczkach poza stoli* 
cą wyspy także doszło do zaburzeń.

Ateny, 6 VII. (PAT) Z Krety do* 
noszą, że strajklujący, zgromadzeni w 
centrum miasta i otoczeni przez woj* 
sko, po otrzymaniu ultimatum skąpi* 
tułów ali. Wszczęto rokowania, przy* 
czem komisja, wyłoniona przez straj* 
kujących, zobowiązała się utrzymać 
spokój w mieście. Ofiarą zaburzeń 
padło 5 oficerów, 8 żołnierzy, 4*ecli 
żandarmów i 20 robotników ranio* 
nych, z tego trzech śmiertelnie.

Ateny, 6 VIII. (PAT) W edług osta* 
tnich wiadomości, iw dzisiejszych roz* 
ruchach na Krecie zabitych zostało 6 
osób, ranionych 40. Chociaż sytuacja 
narazie jest opanowana, ale jak sądzą, 
możliwe jest ponowienie się rozru* 
chów.

Laval zdąża do celu.
Paryż. 6 VIII. fPAT.) N a skutek wczo-. 

rajszej konferencji premjer a Lavala z m ini­
strem spraw wewnętrznych Paganon, we* 
zwani będą do Paryża z końcem bież. ty ­
godnia wszyscy prefekci departamentów, 

i Zostaną oni przyjęci razem na specjalnej 
audjencji u premjera Layala, który udzieli 
im dokładnycl instrukcyj co do zastoso* 
wan.a ustaw dekretowych i przedstawi za* 
rządzenia, jakie należy powziąć w celu ob« 
niżenia. kosztów utrzymania i ożywienia 
działalności gospodarczej w podległych im 
departamentach.

Aresztowanie harcerza
Dolskiego w Czechosucwacj.

Mor. Ostrawa. 6 VIII. (PAT.) Dnia 5=go 
bm. aresztowany został na moście granicz* 
mym między czeskim a polskim Cieszynem 
harcerz Jan Delong syn obywatela poi* 
skiego zamieszkały w czeskim Cieszynie. 
Aresztowany harcerz odstawiony został dc 
więzień a w Morawskiej Ostrawie, Powód 
aresztowania nieznany. Harcerz Delong 
brai żywy udział w życiu orgamizacyjnem 
m łodzieży polskiej na Śląsku n  Olzą
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Przemienienie P. 
Jutro; K ajetana w. 
Wschód słońca 4‘02 
Zachód „ 19-20

P. wojewoda Beiina-Prażmowski
o Ta-gacn Wschodnich.

TEATR WIELKI.
Nieczynny aż do odwołania.

I jłA aR r o z m a i t o ś c i .
W torek godz. 20 ,,Panna młoda z dachu’
Środa godz. 20 „Panna młoda z dachu -.
Czwartek godz. 20 „Panna młoda z da­

chu".

k i n o t e a t r y
APOLLO: „Dla ciebie śpiewam" z Kies 

purą.
ATLA NTIC: „Miłość maturzystki" czyli 

„Przebudzenie".
CA SIN O : .Mężczyźni w niebezpiecznym 

wieku" oraz „Ostatni sygnał"
CHIM ERA nieczynne.
COLOSSEUM nie czynne.
KOPERNIK: „Od wieczora do północy"
M A R Y SIE Ń K A : „B iro-Bidżan i Iskor".
M UZA: .Gra zmysłów
PAŁACE:’ „Kobieta szuka miłości".
PA N : „Żona na 1 noc" i „Miss Flora".
PAK nieczynne do 1 września.
RAJ: Liljana Harvey jako „Wesoła Zu* 

zanna".
STYLOWY: Zk dziej serc" i rewja.
SWIT nieczynny.
U CIECH A : „Pojedynek z t śmiercią" i 

rewja.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj o godz. 8 
wieczorem komedja G. Middletona i Oli* 
wiera „Panna młoda z dacnu . Reżyserja 
Wł. Krasnowieckiego. Udziiał biorą pp. 
Malanowicz, Różycka, oraz pp. Kaczimar* 

•ski, Składanek, Stępowski, Guttner, Bo*
orowski, Ptaszkiewicz i in.

Jutro Panna młoda z dachu .

KOM UNIKATU
— Ludowe pieśni zalo tna Lud wyraża 

często swe uczucia w sposób ujmująco pro 
sty i bezpośredni. Pieśni miłosne, pieśni 

'zalotne są znakomitem odzwierciedleniem 
tego naturalnego sposobu myślenia, często 
również wiążą się z wierzeniami i zwycza* 
jami dla ludzi wielkich miast już bardzo 
dalekiemi. Dlatego szczególnie miło hę* 
dzie nam posłuchać audycji pieśni miło,, 
snych w wykonaniu zespołu chóralnego 
Polskiego Radja pod dyr. Lipczyńskiego 
dn. 7 bm. o godz. 18.15 w ramach cyklu 
,,Cala Polska śpiewa".

— Zebranie ogólne członkiń Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet oddział lw ów  
odbędzie się we środę 7 bm. o godz. 18 w 
nowym lokalu przy ul. Kilińskiego 1, I. p. 
N a porządku dziennym ważna sprawa.

KRONIKA MIEJSKA.

N apad koło kościółka św. Wójcie* 
cha. Dziś ckoło godz. 6*tej rano na 
Leonarda Pomersbacha, zamieszkałego 
w Zniesieniu, napadło koło kościółku 
św. W ojciecha jakichś dwóch drabów, 
zamierzając wyrwać mu dwie walizki 
z rzeczami. Z pomocą napadniętem u 
pospieszyły wieśniaczki idące na targ, 
które wyrwały z rąk  napadniętego wa 
lizkli i wszczęły alarm. N a krzyk prze 
kupek  zbiegli się mieszkańcy ul. św. 
W ojciecha, wobec czego rabusie zoie* 
gli.

Ograbienie sklepu jubilerskiego 
w biały dzień. W  dniu wczorajszym 
właściciel sklepu jubilerskiego na uli* 
cy Hetmańskiej 1. 6, Izydor Wolf, 
zaalarmował policję o włamaniu. 
W  porze obiadowej W olf udał się do 
domu, jak zwykle, na obiad, nieścią* 
gając żaluzji. Bawił na obiedzie 40 mi* 
nut i  ten czas wystarczył złodziejom, 
aby go ograbić z towaru iwiartosci 
15.000 zł. Jak stwierdzono złodzieje, 
którzy śkdzili jubilera, dostali się c.o 
sklepu przez komin, w którym wybili 
dziurę. Ciekawa rzecz, że mimo wiel* 
kiego ruchu plądrowania złodziej!, 
nikk nie zauważył.

Tragiczna śmierć w Hołosku. Tra* 
giczny wypadek wydarzył się wczoraj 
na terenie klasztoru Redemptorystów 
w Hołosku Wielkiem. Oto około go* 
dżiny 9*tej wieczorem jeden z człon* 
kłów zakonu 30*letni ks. Andrzej Ho* 
wieki, po spożytej kolacji wyszedł 
w towarzystwie innych księży na 
przechadzkę. Przechodząc koło małe* 
go stawu postanowił się Wykąpać. 
Gdy skoczył do stawu dostał skur* 

mięśni i począł tonąć. Zanim to* 
warzysze zorjentowali się, ks. Iłowie* 
ki utonął. Pospieszono mu z pomocą, 
która okazała się spóźnioną. Wezwą* 
ny lekarz Pogotowia stwierdził już 
tylklo śmierć denata.

Wisielec uciekł do domu. W  dniu 
wczorajszym w lasku SS. Ormianek 
Aa Pohulance zaszedł ciekawy wypa*

P wojewoda Belina Erażmowski oświad* 
czyi przedstawicielowi Agencji W schód:

— Piętnaste Jubileuszowe Targi Wscho* 
dnie wskazują, że instytucja ta nie straciła 
nic z otrakcyjności i ugruntowała swe 
wiptywy, jako poważny instrument gospo* 
dar czy, odgrywający wielką rolę zarówno 
dla Lwowa jak i Ziem południowo-wscho­
dnich.

Rząd przykłada wielką wagę do spraw 
gospodarczych, produkcji i handlu i z 
wielką uwagą śledzi działalność Targów 
Wschodnich i zainteresowanie spoleczeń* 
stwa tą imprezą.

— Targi Wschodnie powinny być — mó* 
wił p. W ojewoda — wyrazem aktywności 
naszego społeczeństwa, które musi rozu- 
mieć, że wszelkie zbiorowe wysiłki przy. 
czyniają się do sukcesów gospodarczych w 
najszerszym tego słowa znaczeniu.

Rząd czyni: wszystko, aby z jednej stio. 
ny zwiększyć aktywność i zapobiegliwość 
społeczeństwa na Ziemiach południowo* 
wschodnich, z drugiej zaś czyni wysiłki, 
aby zbiorowa praca społeczeństwa na od*

cinku gospodarczym mogła liczyć na jak* 
najlepsze wyniki.

Targi Wschodnie zrosły się już na za* 
wsze ze Lwowem, jako ważnym ośrodkiem 
problemów gospodarczych. Rozwój placó* 
wek gospodarczych wielkich i małych wy* 
twórni, warsztatów rękodzielniczych, prze* 
mysłu ludowego — jest związany ściśle, z 
koniecznością stałych pok izów i propa* 
gandy na rzecz regjonalnych wartości wy* 
twórczych.

Rząd dokłada starań, aby o ile możno* 
ści koordynować wysiłki miejscowego spo* 
łeczeństwa w kierunku wspólnej piracy i 
wspólnego dob.r«, które osiągnąć można 
tylko przez ekonomiczne wzmocnienie, eks 
panzję gospodarczą i szukanie coraz to no* 
wych rynków zbytu w kraju i zagranicą.

Wszystkim, którzy czynny biorą udział 
w staraniach o rozwój Ziem południowo* 
wschodnich i Lwowa, jako ośrodka gospo* 
darczego i kulturalnego — zakończył p. 
Wojewoda — należy się podziękowanie i 
wdzięczność.

Bezpłatny przewóz
w okresie od

Warszawa. 6 VIII. (PAT.) Zeszłoroczna 
dobroczynna impreza koleji dla dzieci, po* 
legająca na bezpłatnym ich przewozie, a 
tak pożyteczna, zwłaszcza dla uboższej 
dziatwy, będzie powtórzona i w tym roku, 
w  nieco zmienionej formie.

W  ciągu dwóch tygodni tj. od 8 do 21 
sierpnia włącznie każda osoba dorosła be* 
dzie mogła przewieźć bezpłatnie czworo 
dzieci w wieku do lat 14 włącznie Przedłu 
żenie tego terminu nie nastąpi w żadnym 
razie.

Do zabrania ze sobą bezpłatnie dzieci 
daje uprawnienie okazanie przez opiekuna 
inietyłko jednorazowego biletu normalnego 
lub podmiejskiego na pociąg osobowy, lecz 
także bilet na pociąg pospieszny, lub na 
linje państwowych koleji wąskotorowych.

Przy biletach na przejazd powyżej 300 j 
km. dopuszczona będzie jednorazowa prze. j 
rwa w podróży. 1

dzieci na tolejach 
8 do V . b. HI.

Ponieważ w zesziym roku zauważono, iż 
wiele osób dorosłych zabierało nieznane 
sobie dzieci, pozostawiając je w drodze 
.własnemu ich losowi, w tym roku opiekun 
kupując bilet dla siebie, będzie musiał ró> 
wnocześmifc nabyć dla każdego dziecka spe 
cjalny bilet kontrolny, w cenie 20 gr., a 
przed rozpoczęciem podróży wpisać do te. 
go biletu nazwisko swoje i dziecka oraz 
położyć swój podpis pod zobowiązaniem 
do opiekowania się dzieckiem w drodze.

Bez wypełnienia biletu kontrolnego 1 
bez podpisania go przez podróżnego bilet 
nie nędzic ważny.

Jadący z dziećmi powinni zawczasu zgła* 
szać się do kas biletowy: h lub biur po* 
droży, azeby uniknąć natłoku przy kasach

Bagaż ręczny nie może być zabielany v 
ilości większej niż 30 kg. na osobę dorosłą 
i 10 kg. na każde dziecko.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Skład wioślarskiej reprezentacji Polski 

na mistrzostwa Europy. Po skończeniu re» 
gat o mistrzostwo Polski w Bydgoszczy 
zostały ostatecznie ustalone osady, które 
udają się do Gruenau pod Berlinem na 
wioślarskie mistrzostwa Europy (dn. 16—18 
b .). Polska reprezentacja wyjeżdża na 
kilka dni przed zawodami, aby dokładnie 
zapoznać się z torem regatowym. Skład re* 
prezentacji jest następujący: jedynki Verey 
(AZS Kraków), dwójki podwójne Verey i 
Ustupski (AZS Kraków), dwójki bez ster* 
nika Bożuchowski i Kobyliński (WYW. 
Warszawa), dwójki ze sternikiem Kuryło* 
wicz, Leporowski i jako sternik Bacler 
(KW 04 Poznań), czwórki bez sternika Bo* 
żuchowski Seweryn Antonowicz i Koby* 
liński (W TW  Warszawa). W  innych bie* 
gach Polacy udziału nie biorą. Z ramienia 
zarządu Polskiego Związku Towarzystw 
Wioślarskich wyjeżdżają: Loth jako kiero* 
wnik ekspedycji oraz Bojańczyk i Sporny, 
którzy równocześnie wezmą udział w mię* 
dzynarodowym kongresie wioślarskim, jaki

Kombatanci a wybory.
Pod przewodnictwem wiceprezesa mjr- i 

Krynickiego odbyło się posiedzenie Za* : 
rządu Woj. Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny we Lwowie z udzia* j 
łem 18*tu przedstawicieli sfederowanych ■ 
Związków Kombatanckich.

Uchwalono zwrócić się do wszystkich 
organizacyj b. wojskowych i ich członków 
z wezwaniem, aby wszyscy b. wojskowi i 
ich rodziny wzięli udział w wyborach, o* 
raz, by oddziaływali na najszersze masy 
społeczeństwa w tym samym" kierunku i 
zwalczali obojętność nieuświadomionych 
obywateli wobec obowiązku narodowego i 
obywatelskiego.

Zarząd W ojewódzki Federacji oświad* 
czyi przystąpienie do ścisłej współpracy z 
BBWR. w akcji wyborczej.

Federacja i sfederowane Związki — nie 
wypowiadając się w sprawie personaljów 
i kandydatur — zwracają się do miarodaj* 
nych czynników rządowych, społecznych i 
członków kolegjów wyborczych, by na 
kandydatów  do ciał ustawodawczych de­
sygnowano jedynie osobistości zasłużone 
wobec narodu i Państwa, o wybitnych 
kwalifikacjach moralnych, rzeczowych, sdol 
mych do zrozumienia interesu państwowe* 
go i działania tylko dla dobra Państwa.

dek. Oto przechodzący tym laskiem 
p. Marusiiewicz zauważył wiszącego na 
drzewie jakiegoś ctlowieka. Nie na* 
myślając się, /Wydobył scyzoryk i 
przeciął sznurek. Wiszący na drze* 
wie samobójca uratowany od niećmy* 
bnej śmierci zerwał się i uciekł, nie 
wyraziwszy wybawcy podziękowanie.

odbędzie się w Berlinie w dniach od 13 
do 16 sierpnia.

Ogólnopolskie zawody hippiczne w G dy 
ni. V  2*im dniu zawodów hippicznych w 
Gdyni, w konkursie jeźdźców wojskowych 
pierwsze i drugie miejsce zajął mjr. Lewi* 
c-ki na Kikimorze, zdobywając nagrodę mi* 
nistra spraw zagranicznych. Trzecim był 
kpt. Biliński, czwarty .. rtm. Kawecki, pią* 
tym rtm. Skupiński. W  drugiej serji zawo* 
dów dla pań i jeźdźców cywilnych zwydę* 
żyl p. Schmidi na Larawcu. W  ostatnim 
dniu zawodów nagrodę Prezydenta RP 
zdobył kpt. Biliński na Flork'U*Siłaczu. 
Drugie miejsce zajął mjr. Lewicki na Dun* 
canie, trzecie rtm. Kawecki na Zagadce, 
czwarte mjr. Lewicki na Kikimorze, piąte 
kpt. Dąbski-Nehrlich na Polusie. W  kon* 
kursie pożegnania pierwsze miejsce zajął p. 
Kulicz na Sztandarze przed p. Skrzypiń* 
.skim na Carmenie, por. Męczarkim na 
Wdzięcznym, p. Skuliczem na W ęgorzu i 
p. Bilwinem na Admirale.

f4anifestacja robotników 
arsenału.

Paryż. 6 VIII. (PAT.) Robotnicy arsena­
łów w Brest i Tulonie manifestowali wczo­
raj przeciwko dekretom rządowym. Po wy* 
płacie, która dokonywana jest co 15 dni, 
przeszło 3000 robotników arsenału w Tu* 
łonie odbyło pod gołem niebem zgroma* 
dzenie, na którem przemawiał deputowany 
komunistyczny Batolini. Manifestanci utwo 
rzyli następnie pochód, który przy śpiewie 
Międzynarodówki przeszedł głównemi uli­
cami Tulonu.

Podobnie w Brest robotnicy, zatrudnieni 
w warsztatach okrętowych uformowali po­
chód, który z czerwonym sztandarem prze­
szedł głównemi ulicami miasta.

Katastrofa w kopaEni bazaltu.
Berlin. 6 V III. (PAT.) Ze Złotej Góry 

nadchodzą dalsze szczegóły o przebiegu 
katastrofy w kopalni bazaltu. Ostatnio u* 
dało się wydobyć dalsze 3 ofiary, z któ­
rych tylko jedną zdołano utrzymać przy 
życiu. Ogólny bilans katastrofy wynosi 
więc 7 zabitych, oraz 16 ciężko rannych. 
Jak  ustalono, katastrofę spowodowała eks­
plozja starego zapomnianego naboju dy» 
namitowego, który zapalony został nie* 
ostrożnie przez jednego z  robotników.

Siła wybuchu była tak wielka, iż spada­
jące odłamy skały o ogólnej pojemności 
ok. 18 tys. m. sześć, przerwały szereg po­
kładów dolnych stolni, gdzie znajdowało 
się najwięcej zatrudnionych robotników, 
to też akcja ratunkowa była niezmiernie 
utrudniona.

Młodzież polska z Ameryki 
we Lwowie.

Przebywająca we Lwiowie wycieczka 
Zjednoczenia Polaków rzyir_.*kat. w 
Stanach Zjednoczonych pod przewo* 
dnirtwem prezesa p. Józefa Kani, uda# 
ła się wczoraj giemjalnie na Cmentarz 
Obrońców Lwowa, gdzie złożyła wień 
ce na Grobie Nieznanego Żołnierza, 
na grobie Lotników Amerykańskich 
poległych w obronie Lwowa i W scho­
dniej MałopolsM oraz na grobie śp. 
Czesława Mączyńskiego, dowódcy 
obrony Lwowa w r. 1918.

Złożenie wieńców poprzedziły mo* 
dły odprawione przez ks. KoJbnera, 
prowincjała O. O Misj. Saletynów 
w Zniesieniu.

W  czasie składania wieńców wygło* 
szono szereg okolicznościowych pod* 
niosłych przemówień. Imieniem miasta 
przemówił prezes' Związku Obrońców 
Lwowa, wiceprezydent miasta Dr. St. 
Ostrowski. N a Grobie Nieznanego 
Żołnierza przemówili: prezes Zjedno* 
czernią p. Józef Kania i dyr. Arch. 
Miejskiego Dr. Al. Czołowski. Na 
Grobie Lotników Amerykańskich prze 
mówił p. Jan A. Troike, koresp. Dzień 
ni'kla Zjedn.

Po tej uroczystości, w której wzięli 
również udział przedstawiciele Zwią* 
zku Harcerstwa Polskiego we Lwo* 
wie — udali się uczestnicy wycieczki 
na dalsze zwiedzanie miasta.

Zmiany ruchu pociągów.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo# 

wych wie Lwowie zawiadamia, że w 
związku z przedłużeniem feryj szkol* 
nych zmienia okres kursowania na* 
stępujących pociągów osobowych.

1) pociąg Nr. 99D9911A Warszawa 
(odejście 21.00J W orochta (przyjście 
12.22) Jcursować będzie z W arszawy 
zamiast od 12 do 18 sierpnia br. do* 
piero od 26 do 31 sierpnia b r ,

2) pociąg Nr. 9912A/9912 W orochta 
(odejście 16.33) Warszawa (przyjście 
6.13) kursować będzie z W orochty za 
miast od 14 do 23 sierpnia Dr. dopie* 
ro od 27 sierpnia do 1 września br.,

3) pociąg Nr. 3119 Stanisławów (o* 
dejście 4.50) W orochta (przyjście 7.25) 
kursować będzie zamiast od 14 do 23 
sierpnia br. dopiero od 27 sierpnia do 
1 września br.,

4) pociąg Nr. 3120 W orochta (odej* 
ście 8.14) Lwów (przyjście 13.48) 'kjur* 
sować będzie zamiast od 14 do 23 
sierpnia br. dopiero od 27 sierpnia do 
1 września br.

Wypadek w Tatrach.
Zakopane. 6 VIII. (PAT.) Wczoraj w go* 

dżinach popołudniowych ochotnicze pogo­
towie ratunkowe zostało zawiadomione, że 
na Giewoncie spadł jakiś tuirys*a. N atych­
miast wyruszyło pogotowie pod kierunkiem 
p. Oppenhcima i za wskazówkami tury* 
stów udało się do żlebu Kirkowa, gdzie 
znaleziono żywego i przytomnego turystę, 
jednak ze złamaną nogą. Turysta, Stani* 
sław Bra-howski, odpadł od skały z wy* 
sokości 12 metrowej. W ybrał się on na wy* 
cieczkę sam i dopiero w Dolinie strąży* 
skiej przyłączył się do innego turysty 
Stan jego nie budz: obaw

Program radiowy.
Środa, 7 śierpnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik połu­
dniowy. 12.15: Orkiestra PR. 13; Płyty. 
15,15: Giełda. 15.30: Orkiestra salonowa. 
16: Pogadanka dla kobiet. 16.15: Recital 
fortepianowy. 16.50: Odcinek prozy. 17: 
Koncert. 18: Skecz aktualny. 18 15: „Cala 
Polska śpiewa". 18.30: Płyty. 19.15: Kon­
cert reklamowy. 19.30: Recital skrzypcowy. 
19.50: „Sw-at się śmie-e". 20: „W parku" 
fragment z pow_ M. Promińskiego. 20.10: 
Płyty. 20.45; Dziennik wieczorny. 20.58: 
Reportaż 21.10: Trans, z Salzourga. Orkie­
stra symf. Filharmonji wiedeńskiej. 22.35: 
Reportaż 22.40: Wind. sport. 22.50; Płyty.

Giełda z  dnia 6 sierpnia.
WARSZAWA -  GOTLDA PIENIĘŻNA.

D ew izy : Belgja 89.30, Berlin 213, Holan* 
dja 358 Londyn 26.18, N. Jork czeki 5.25 
Kabel 5.28 1/8, Paryż 34.99, Prag: 21.95, 
Sztokholm 135.10, Szwajcarja 172.95 W io­
chy 43.4U M adryt 72.54. Papiery państw.: 

! 3 prc. poż. bud. 41 75, 4 pirc. poż. inwest. 
| 107, ser. 112, 5 prc. poż. konw  68 , 6 prc. 
* poż. doi. 83. 4 prc. poż doi 53.50, 7 pic. 
■ poż. stabil 65.75. Akcjt- Bank P. 92, Sta* 
j rachowice 34, Lilpop 9.15. Dolar w obro* 

tach prywatnych 5.26 1/4.
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Eksplozja w fabryce.
Keiserlautem. 6 VIII. (PAT.) W  fabryce 

jnaterjałów chemicznych nastąpił gwałto. 
winy wybuch. 10 robotnic odniosło ciężkie 
rany. Dwie z nich po przewiezieniu do 
szpitala zmarły. Eksplozja nastąpiła na sali, 
gdzie pracowało 10 dziewcząt, zajętych 
przygotowywaniem masy kauczukowej. — 
W skutek wybuchu powstał pożar, który z 
zastraszającą szybkością rozszerzył się na 
całą salę. Robotnice, ratując się przed nie. 
chybną śmiercią w płomieniach, poczęły 
wyskakiwać przez okna z drugiego piętra 
na podwórze. 8 z nich odwieziono z cięż. 
kiemi poparzeniami do lecznicy. Trzy w 
ciągu dnia zmarły, pozostałe walczą ze 
śmiercią. Jedna z nich wskutek nieszczęśli* 
wego skoku przez okno, ma złamany krę. 
gosłup. Trzy inne doznały silnego wstrzą* 
su nerwowego. Powód wybuchu nie został 
dotychczas ustalony.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJŁ

II, Km. 2529/34. Obwieszczenie o licyta. 
cji nieruchomości. Dnia 2 października 
1935 o godz. 10 w tut. Sądzie grodzkim 
miejskim Oddz. XVI. ul. Sądowa 7, sala 
rozpraw  Oddz. XVI. drzwi N r. 7 odbędzie 
się licytacja następującej jiie ruch o mości, 
dłużnika Leona Brunona Libmana własnej, 
a to : Realność whl. 539/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, przechowanej w tut. Sądzie okrę. 
gowym, ul. Rutowskiego, stanowiąca par. 
celę budowlaną, składająca się z pgr. lkat. 
3501/1, 3502/1, 3510/4, 3510/5, 3510/7,
3510/9, 3510/10, 3510/22, 3501/9, 3509/3,
3510/35, 3510/38, 3510/39 i 3509/4 łącznego 
obszaru 9178 m kw. (Część pgr. lk. 3510/5 
oznaczoną lkat. 3510/42 wydzielono dnia 
25 maja 1935 z whl. 539/11. i przeniesiono 
razem z pgr. lkat. 3502/1 do whl. 4185/11. 
glminy miasta Lwowa). Realność położona 
przy ul. Konduktorskiej na Bogdanówce. 
Suma oszacowania tej realności wraz z 
przynależnościami, wynosi 31.580 zł. Cena 
wywołania (najniższa oferta) wynosi 23.685 
zł. W ysokość rękojmi jaką licytant przy. 
stępujący do przetargu powinien złożyć 
wynosi 3158. Przy licytacji będą zachowa, 
ne ustawowe warunki licytacyjne (art. 686 
—696 kpc.) o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia. 
domości warunki odmienne. Rękojmia, któ 
rą  składa licytant przystępujący do prze. 
targu, winna być złożona w gotowiźnie, 
albo w takiah papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma. 
łoletnich; papiery wartościowe przyjęte bę. 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzeniu wła. 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze. 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po. 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i ze uzyskały po» 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją, wolno oglą 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny ósmej do osiemnastej, akta zaś po. 
stępowania egzekucyjnego można prztglą. 
dać w Sądzie w sekretarjacie Oddz. XVI. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru II.
Lwów, dnia 31 lipca 1935. 3097

Km. 1027/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Chodorowie na zasadzie art. 602 kpc. po. 
daje do wiadomości publicznej, że dnia 9 
sierpnia 1935 r. o godzinie 12.30 w Brzóz, 
dowcach odbędzie się na wniosek wierzy, 
cielą Banku Spółdzielczego Sp. z ogr. odp. 
w Chodorowie, licytacja ruchomości, nale. 
żących do dłużników Mikołaja Kostura, 
Pauliny Kostur i Marjana Berezowskiego 
zamieszkałych w Brzozdowcach. Zlicyto. 
wane będą następujące ruchomości: 1) 1
krowa żółto.krasa 10 1., 2) 1 byczek czer­
w ony  1 rok, 3) 1 jałówka żółto.krasa 1 rok, 
4) 1 ogier czerwono.łysy 3*letni, 5) 12 q 
siana (2 fury), oszacowane na łączną sumę 
750 zł. Wystawione na licytację ruchomo, 
ści oglądać można na pół godziny przed 
terminem licytacji w zabudowaniach dłuż. 
ników.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Chodorów, 10 lipca 1935. 3106K

II. Km. 231/35. Obwieszczenie. Komor, 
n ik  Sądu grodzkiego w Kałuszu rew. II. 
zamieszkały przy ulicy Mickiewicza N r. 6
I. p . na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że 
w dniu 12 sierpnia 1935 r. o godz. 15 od. 
będzie się publiczna licytacja ruchomości 
należących do Judy  Brulla kupca w Kału. 
szu, a w szczególności: 140 par obuwia
męskiego i damskiego różnego gatunku, 
oszacowanych na łączną sumę 1490 zł., 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna. 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kałusz, dnia 3 sierpnia 1935. 3109K

r)
Km. 2195/34 i 1133/35. Obwieszczenie o 

licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Chodorowie na zasadzie art. 602 
kpc. podaje do wiadomości publicznej, że 
dnia 16 sierpnia 1935 r. o godzinie lCMej 
w W ierzbicy odbędzie się na wniosek wie. 
rzy cielą Chaima Strauchlera kupca w Cho. 
dorow ie, licytacja ruchomości należących 
do dłużnika Dra M arjana W iktora Biliń*

skiego właśc. dóbr w Wierzbicy. Zbcyto. 
wane będą następujące ruchomości: 1) 200 
kóp żyta, 2) 1 cieliczka czerwono krasa
14 m., 3) 1 cieliczka czerwona 10 tyg., 4) 
1 p a ra .k o n i wyjazdowych, gniade (6 lat i 
9 lat), 5) 1 bryczka prawie nowa, 6) 130 
kóp pszenicy na „Sadkach", 7) 30 kóp
pszenicy na „Dranowej", oszacowane na 
łączną sumę 3.920 zł. Wystawione na licy. 
tację ruchomości oglądać można na pół 
godziny przed terminem licytacji w czasie 
i miejscu wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Chodorów, 17 lipca 1935. 3107K

Km. 441/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radziechowie Mieczysław Rychwicki, ma. 
jący kancelarję w Radziechowie, ul. Lwow. 
ska Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc. po. 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 31 
sierpnia 1935 r. o godz. 9 w Radziechowie 
Rynek, odbędzie się l.sza licytacja rucho. 
mości, należących do Dra Wasyla W oź. 
niaka, adwokata w Radziechowie, składa, 
jących się z fortepianu „Josef Petrof" i 
kredensu pokojowego jasnego, oszklonego 
na rzecz Janiny i Marji Grahowieekich w 
Przemyślu, oszacowanych na łączną sumę 
zł 1000. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o. 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkitgo.
Radziechów, 31 lipca 1935. 3108K

XI. Kin. 1731/34. Obwieszczenie o licy. 
tacji nieruchomości. W ierzyciel: Zemelny 
Bank Hipoteczny S. A. we Lwowie. Dłuż. 
nik: Jakób H uber we Lwowie, ul. Bandur* 
skiego 6 . Komornik Sądu grodzkiego miej. 
skiego we Lwowie Rewiru XI, z siedzibą 
urzędową przy ul. Nowy Świat 3, II. p. 
na zasadzie art. 676 § 1 i 679 kpc. obwie. 
szcza, że dnia 16 września 1935 r. o go. 
dziinie 12*tej w sali rozpraw Oddziału III. 
drzwi N r. 17 Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie przy ul. Sądowej L. 7 odbę« 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu połowy nieruchomości, należącej 
do dłużnika Jakóba H ubera obj. whl. 
1744/1. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa przy 
Sądzie okręgowym we Lwowie prowadzo. 
nej, a położonej przy ul. Bandurskiego 6 , 
składającej się z 1) parceli budowlanej 
lkat. 6020 o powierzchni 128 sążni kwadra, 
towych, ogrodzonej, na której znajduje się 
budynek mieszkalny l.piętrow y z podda, 
szem kryty blachą oraz oficyna parterowa 
m urowana kryta blachą. Powyższa połowa 
nieruchomości oszacowana została na kwo. 
tę 32.613 zł. 09 gr., cena zaś wywołania 
wynosi 24.459 zł. 81 gr. Przystępujący do 
przetargu powinien złożyć ręk-ojmię w wy. 
sokości 3.261 zł. 31 gr. w gotówce albo 
w takich papierach wartościowych wzglę. 
dnie książeczkach wkładkowych instytucyj 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, z tem, że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wart. 3/4 części ceny gieł. 
dowej. Przy licytacji będą zachowane u. 
stawowe warunki licytacyjne, o ile do dat" 
kow tm  publicznem obwieszczeniem nie bę" 
dą podane do wiadomości warunki od. 
mienne; że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła" 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze. 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po. 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich
2.ch tygodni przed licytacją wolno oglą. 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8.ej do 18.ej, akta zaś postępo. 
w anv  egzekucyjnego można przeglądać 
w Sekretarjacie Oddz. III. Sądu grodzkie, 
go miejskiego we Lwowie, ul. Sądowa Nr. 
7. Organa władzy publicznej i instytucje 
publiczne powołane do zgłaszania należ* 
mości z tytułu podatków i innych danin 
publicznych wzywa się. by najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po. 
datków i innych danin publicznych należ, 
nych po dzień licytacji, pod rygorem utra. 
ty im służyć mogącego z ustawy pierwszeń 
stwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru XI.
Lwów, 26 czerwca 1935. 3095K

II. Km. 4124/33. Dnia 10 września 1935 
o godzinie 9 rano w biurze Nr. IV. Sądu 
grodzkiego zamiejskiego we Lwowie, ul. 
Kazimierza Wielkiego 1. 34 I. piętro odbę. 
dzie się licytacja realności obj. whl. 921 
ks. gr. gm. kat. Zniesienie, stanowiącej fa« 
brykę octu, położonej w Zniesieniu przy 
ul. Żółkiewskiej. W artość szaounkowa tej. 
że realności wynosi 118.581 zł. Najniższa 
'oferta poniżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 59.290.50 zł. W arunki licytacyjne 
przeglądać można w biurze Komornika 
wzgl. Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwo 
wie.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
we Lwowie, Midkiewicza 26/11. p. 3111K

XI. Km. 2080/34 i inne. Obwieszczenie o 
licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowiei rewir 
XI. z siedzibą urzędową przy ul. Niowy 
Świat 3, II. p. na podstawie art. 676 i 679 
kpc. obwieszcza: 1) że dnia 18 września
1935 o godz. 12 w Sądzie grodzkim miej. 
skim we Lwowie, pTzy ul. Sądowej 7 w 
sali rozpraw Oddziału XVI. drzwi N r. 7 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne, 
go przetargu należącej do dłużnika Wła. 
dysława Pawełkiewicza nieruchomości obj. 
whil. 4813/1. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa

przy Sądzie okręgowym we Lwowie pro. 
■ wadzonej, stanowiącej budynek mieszkał* 

ny, czynszowy, 3.piętrowy, a położone) 
przy ul. Listopada bocznej L. 10. 2) że nie. 
ruahomość powyższa oszacowana została 
na kwotę 63.558 zł. 15 gr., a cena wywo. 
ławcza wynosi 47.668 zł. 62 gr. 3) że przy. 
stępujący do przetargu winien złożyć rę. 
kiojmię w wysokości 6.355 zł. 82 gr., a to 
w gotówce lub w takich papierach warto, 
ściowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. 4) że przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta. 
cyjne, o ile dodatkowem publicznem ob* 
wieszczeniem nie będą podane do wiado. 
mości warunki odmienne. 5) że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw* 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie. 
ruchomości lub jej części od egzekucji i żc 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 6) że w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy. 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8.mej do 18.ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sekretarjacie Oddz. XVI. 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
przy u'1. Sądowej 7 w godzinach urzędo. 
wych. Organa władzy publicznej, instytu. 
cje publiczne powołane do zgłoszenia na. 
leżności z tytułu podatków i innych danin 
publicznych wzywa się, by najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po. 
datków i innych danin publicznych, należ, 
nych po dzień licytacji z przedmiotowej 
nieruchomości pod rygorem utraty mogą. 
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa za. 
spokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru XI.
Lwów, dnia 3 lipca 1935. 3096K

Km. 24/3-ł E 6350/31. Strona zobowiąza­
na Schulim i Estra Wuhrman w Kutach. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wieizytelności. Na wniosek Dawida 
VogIa kupca w Kosowie i innych wierzy, 
cieli jako strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 10 września 1935 o godz. 9-teJ 
przedpoł. w biurze N r. 26 Sądu grodzkie, 
go w Kutach na zasadzie już zatwierdzo. 
nych warunków licytacja następujących re» 
almości: Ks. gr. Kuty miasto. W hl. 993.
Oznaczenie realności: 75/1170 i 2/3 z 1/2 
z 75/585 części realności, składającej się z 
pb. 221 / i  i 221/2 obszaru 205 m kw., na 
której pobudowany jest dom murowany 
157 m kw. zabudowanej przestrzeni, miesz. 
czący 9 sklepów i 2 magazyny blachą i da. 
chówką kryty, oraz plac budowlany prze* 
strzeni 17 m kw. W artość szacunkowa ca. 
łej realności wynosi 12.215 zł., z czego 
wartość 75/1170 i 2/3 z 1/2 z 75/585 części 
tej realności wystawionych na licytację wy* 
nosi 1308 zł. Najniższa oferta 984 zł. Wy. 
sokość rękojmi oznacza się na 130 zł. 80 
gr. Realność położona w rynku i na rogu 
ulicy Koszykarskiej w najbardziej uczęsz, 
czanej części miasta. Poniżej najniższej o. 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Kutach jako sąd hipoteczny zanotuje wy. 
znaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kuty, I sierpnia 1935. 3094K

VI. Km. 5156/33, 5027/33, 2380/34, 393/35 
i 1266/35. Komornik Sądu grodzkiego miej 
skiego we Lwowie rew. VI z siedzibą przy 
ul. M. Reja 9, na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że dnia 7 sierpnia 1935 przy 
ul. Łyczakowskiej 135, Czarneckiego 8 
(wizgi. Łyczakowska 1), Łyczakowskiej 41 
i P ijarów  54a w godzinach między 8 a
11.30 przedpołudniem odbędzie się publi* 
czna licytacja ruchomości, składających 
się z dwóch urządzeń domowych (w tem 
maszyna do szycia), urządzenia bufetowe, 
go, 1 pary koni, Uar.y ogniotrwałej, wozu 
ciężarowego, fortepianu, psychy, szafy dą. 
bowej, maszyny do szycia, gramofonu i 
innych stanowiących również urządzenie 
'domowe. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

W ładysław Łowicki, komornik. 3110K

U ZN A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T 14/34. Stefan Zmora, urodzony w N o. 

wosielcach idnia 21 grudnia 1852, syn Flo. 
rjana i Agnieszki i Stanisław Koj der ur. 2 
kwietnia 1876 w Nowosielcach, syn W a­
lentego i M arjanny w czasie walk austrja. 
doo.rosyjskich pod Towarnią w jesieni 
1914 zostali ranieni i zabrani przez wojska 
rosyjskie i od roku 1.914 nie dają o sobie 
żadnej wiadomości. W  celu uznania ich za 
zmarłych wzywa się, by do pół roku  od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiado. 
miości Sądowi. Po upływie czasu edyktal. 
nego na ponow ny wniosek wyda Sąd osta. 
teczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
W  Przemyślu, 13 marca 1935. 3105

T. 10/30. Jan Gałka, syn Antoniego, u. 
rodzony 22 stycznia 1897 w Ostrowie w 
niewoli rosyjskiej zaginął. Wzywa się, by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wia. 
domości o zaginionym Sądowi lub kura­
torowi Drowi Probsteinowi adwokatowi w 
Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 6 lutego 1930. 3103

T. 105/29, Stefan Hrynacz, syn Andrzeja 
i Katarzyny urodź. 7 stycznia 1883 r. w 
W ysocka, przebywający ostatnio kolo Su.

daniu wizgi. Vinnipeck od roku 1918 nie 
daje znaku życia o sobie. Wzywa się, by 
do roku od ogłoszenia udzielono wiado. 
mości o zaginionym Sądowi lub kuratoro­
wi Drowi Eisnerowi Eugenjuszowi adwo» 
katowi w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 4 października 1929. 3104

T. 37/35/4. Karol Romaniak urodzony w1 
Rokietnicy dnia 12 lutego 1901, syn A n. 
drzeja i Genowefy, uczestnik wojny poi. 
sko.ukraińskiej, zaginął i od roku 1918 nie 
daje o sobie żadnej wiadomości. Służył 
przy 14 pułku piechoty polskiej. W  celu 
uznania go za zmarłego wzywa się, by do 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginio* 
nym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. Mr. Kreschowi w Przemyślu. Po u. 
pływie czasu edyktalnego na ponowny 
wniosek wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy W ydział I. 2.
Przemyśl, 26 czerwca 1935. 3102.

T. 30/34. W iktorja Szymańska, urodzona 
w Nienadowej 24 grudnia 1892, córka M:» 
chała i Rozalji, wyjechała przed około 20 
laty do Niemiec i od tego czasu nie daje 
o sobie żadnej wiadomości. W  celu uzna. 
nia jej za zmarłą wzywa się, by do rok it 
od ogłoszenia udzielono o zaginionej wia* 
domości Sądowi lub kuratorowi adw. D r, 
Pillersdorfowi w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 28 sierpnia 1934. 3101

T. 10/35. Michał G arandża, urodzony w 
Rogóżnie dnia 20 listopada 1879, syn A n. 
drzeja i Tacjanny, uczestnik wojny świato. 
wej zaginął i -od roku 1915 nie daje o so. 
bie żadnej wiadomości. Służył przy 34 ba. 
taljonie austrjackiego pospolitego ruszenia. 
W  celu uznania go za zmarłego wzywa się,- 
by do pól roku od ogłoszenia udzielono- 
o zaginionym wiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 1 czerwca 1935. 3100

T. 52/26. Walenty Zarański, syn Toma* 
sza i Apolonji, urodzony w Pnikucie 1894 
brał udział <w walkach z bolszewikami i od 
1920 nie daje znaku życia. Wzywa się, by 
do roku od ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
Drowi Goldmanowi, adwokatowi w M oś­
ciskach.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 3 kwietnia 1926. 309?

T. 35/35. Grzegorz Dańczak, urodzony w 
Trzciańou dnia 6 lutego 1885, mąż Anny, 
uczestnik w ojny światowej zaginął i od  
roku 1917 nie daje o sobie żadnej wiado. 
mości. Służył przy I. baonie 10 pp. austr 
na froncie włoskim. W  celu uznania go za 
zmarłego wzywa się, by do pół roku od  
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiado* 
mości Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 18 czerwca 1935. 3098

ROZM AITE.
Prez. 15542/35, 15541/35, Edykt. Sąd

Grodzki w Rozwadowie odnowi! zaginione. 
w czasie wojny mapy hipoteczne, a to wy. 
kazy księgi gruntowej dla gminy katastral. 
nej Rzeczyca, oznaczone liczbami od 334 
do 376, oraz od 438 do 441, oraz księgr 
gruntowej dla gminy katastralnej Charze* 
wice, oznaczone liczbami: 445 N, 823 824, 
831 do 845, 858, 850 N, 860, 875, 874  ̂ 870. 
877, 879 do 891, 907, 908 N, 909 N, 910 N,. 
911, 913, 914, 915, 917, 919 do 944, 945 N,- 
946 N, 947 N 948 do 958, 959 N, 960 do 
969, 971 do 974, 976 do 984, 987, 989 990.. 
991, 993 do 997, 999 do 1002 1004 do 1007.. 
1009 d 0 1013, 1015, 1016, 1018 do 1022.
1024 do 1032, 1083 do 1086, 1097 i 1098. 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 10 sierpnia 1935 r. Od tego- 
dnia nabycie, przeniesienie, lub zniesienie 
nowych praw własności, praw zastawu i 
innych nowych praw hipotecznych może 
nastąpić jedynie przez wpis do tychże od* 
nowionych wykazów hipotecznych. Celem 
ustalenia powyż wyliczonych wykazów hi* 
potocznych wdraża się postępowanie w 
myśl §. 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 
96 austr. Dzup. i wzywa się: a) osoby,
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 10 sierpnia 1935 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności, lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastą­
pić przez odpisanie, dopisanie lub przyp!- 
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości, lub też w inny sposób, b) o- 
soby, które już przed dniem 10 sierpnia- 
1935 r. nabyły na nieruchomościach po. 
wyż wymienionemi wykazami hipoteczne, 
mii objętych, lub też na ich częściach pra­
wo zastawu, nadzastawu, służebności, albo 
inne prawa, nadające się do wpisu hipotc* 
aznego, o ile prawa powinny być wpisane- 
jako należące do dawnego stanu ciężarów, 
a dotychczas nie zostały wpisane, ażeby 
do dniia 10 listopada 1935 r. włącznie w 
Sądzie Grodzkim w Rozwadowie, w któ* 
rym odnowione wykazy hipoteczne można 
przejrzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej 
bowiem roszczeń tych nie możmaby już do ­
chodzić przeoiw osobom trzecim, które na­
były prawa hipoteczne w dobrej wierze na 
zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgłoszę, 
nia konieczne są rakże wtedy, gdy zgłosić 
się mające prawa są widoczne z rozstrzy­
gnięcia sądowego, albo gdy o nie toczy się 
postępowanie sądowe. Przywrócenie do po­
przedniego stanu spowodu zaniedbania ter 
minu edyktalnego, lub przedłużenia tego- 
terminu dla poszczególnych stron jest nie­
dopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
W  Krakowie, dnia 31 lipca 1935 r. 3070
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